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Niemcom zrzeńły miny 


po stanowczej wypowiedzi min. Mołotowa w sprawie za- 
chodnich granic Polski.-Poczdam nie podlega rewizji 


Nie ucichły jeszcze odgłosy przemówie- 
nia min. Byrnesa w Stutigarcie, a już na- 
stąpiło spodziewane i oczekiwane prze” 
opinię demokratyczną całego świata 0- 
świadczenie ministra spraw zagranicznych 
ZSRR, Mołotowa w sprawie zachodnich 
granic Polski, 


Radziecki mąż stanu w sposób spokojny 
1 opanowany dał zdecydowaną odprawę 
niesłychanym wywodom p. Byrnesa, stwier 
dzając ponad wszelką wątpliwość, że gra- 
nice Polski na Zachodzie, uzgodnione 
1 zaaprobowane przez kierowników trzech 
mocarstw w Poczdamie przy współudziale 
przedstawictei Rządu Polskiego, są nie- 
naruszalne. Historyczna decyzja poczdam- 
ska, zabezpieczająca pokój nie tylko Pol- 
sce, ale całej Europie, nic może ulec ża- 
dnym zmianom. 


Stanowcza wypowiedź min. Mołotowa 
odbila się szerokim echem w świecie, a 
przede wszystkie w Niemczech, gdzie wy- 
wolała, jak donoszą korespondenci z Ber- 
lina, wrecz piornsnjące wrażenie, Przed- 
wczesna radość Niemców, którym wystą- 
pienie p. Byrnesa dało nieoczekiwane na” 
dzicje na ponowne  zagrabienie naszych 
Ziem Zachodnich, została  zdruzgotana, 
ustępując miejsca przygnębieniu i... „go- 
ryczy”, Niemcy zbyt lekko łudzili stę | 0- 
becnie złudzenia te rozwiały się catkowi- 
cie, Y ' Ń 


Opinia frencuska żywo komentuje o- 
świadczenie min. Mołotowa. Prasa stwier- 


"Polska 1 Austria 


prowadzą rokowanie handlowe. 


Przybyła do Warszawy austriacka delega- 
cja handlowa pod przewodnictwem posła 
Seelmanna. W najb ych dniach rozpo- 
czną się w ministerstwie Żeglugi i Handlu 
Spr. Zagr. rozmowy, które stanowić będą 
kontynuację rozmów prowadzonych w pier! 
wszych miesiącach rb, w Wiedniu przez de- 
legację polską i rząd austriacki. 

Wraz z delegacją austriacka przyjechał 
do Warszawy polski attache handlowy w 
Wiedniu ob. Leopold Marski. 


Mitierjugend działa 
kanda „Czernej Reki“ zlikwidowana 


W Berlinie zlikwidowano terrorystyczną 
bandę, złożoną z młodzieży. Fands ta, 
znona pod nazwą „Czarnej Reki“ trudniła 
się sabołażem i uprawiała propagandę an- 
tyradziecką. 

Siedemnastoletni przywódca bandy zo- 
stał skazany na śmierć, a ośmiu jego to” 
warzyszy otrzymało kary więzienia. 


Wybory w Rumunii <= 


Partie demokratyczne idą w boku 


Zapowiedziano w Bukareszcie, że wybo- 
ry odbędą się 27-ego października. Kampa- 
nia wyborcza bloku demokratycznego wej-| 
dzie w końcową fazę po powrocie delegacji 
x Paryża. $ 


|dza, że wypowiedź radzieckiego męża 
stanu określa stanowczo decyzje poczdam 
skie jako ostoteczne I nie podlegające dal- 
szej rewizji“, 

Nawet prasa brytyjska przyznaje, że 
oświadczenie min. Mołotowa posiada do- 
niosłe znaczenie 1 usunęło na plan drugi 


Decyzia zapadła 


Zgromadzenie 


Na konferencji pokojowej w Paryżu 
w dniu wczorajszym rozpatrywano 
ponownie _ sprawę Triestu. Specjalna 


podkomisja zajęła się opracowańian. sia- 
tutu dla Triestu. Podkomisja zgodziła się 
że Zgromadzenie Prawodawcze Triestu bę 
dzie się składało z jednej izby, Prawo gło- 
su będzie jednakowe dla mężczyzn | 10- 
biet. Minister Wyszyński, który, jak twier- 
dzą sprawozdawcy, był w humorze fo- 
wialnym, popierając równe prawa wybor- 
cze dla kobiet, powiedział, że „trochę ma- 
sta w zupie nie zawadzi”. 


Komisja polityczno - terytorialna dla 


LER SEEN 


zagadnienia, omawlane na Konferencji 
Pokojowej. 

Opinia demokratyczna przyjęła ośwlad- 
czenie min. Mołotowa z zadowoleniem 
i aprobałą, jako wystąpienie na czasie, za” 
dające ciężki cios usiłowaniom i ciemnym 
|machinacjom opiekunów hitleryzmu, 


n 


WOLNE MIASTO TRIEST 


będzie posiadało swáí statui : jednoizbowe 


Ustawodawcze 


Włoch rozpoczęła dyskusję nad granicami 
Wolnego Miasta Triestu. Jugosłowiański 
delegat oświadczył, że Jugosławia nie 
podpisze. traktatu. określającego granice 
według dotychczasowych projektów. De- 
legat amerykański stwierdził, że Wolne 
{Miasto Triest musi posiadać zupełną nie- 
jzawisłość i niepodległość. Wolność Tric- 
stu będzie zagwarantowana przez najwyż- 
szą insłancją międzynarodową dohy obec- 
nej — Radę Bezpieczeństwa ONZ. 


| Komisja Wojskowa zgodziła się na pro- 
jekt Rady Ministrów w sprawie demilita- 


Protektorzy faszystów 


W Niemczech“ powstaje nowa 
partia faszysto ska, której: kle» 
rownikami zostali ludzie repte" 
zentniący interesy Kruppa- 

Pod „czułym“ skrzydłem 

dwóch panów Be. 

faszyści w Niemczech 

wzmacniają się, 

1 nową partię 

organizują — 

I znowu mącą, 

znowu spiskują. 

Rządzić ma partią 

bandytów kupa: 

wszyscy jak jeden 

spod znaku Kruppa. 

W ten właśnie sposób 

panowie Be 

dość szybko żniwo 

zbierają swe. 

Dr. Wist. 


Attlee wymierza kary 
bezdomnym robotnikom londyńskim 


Jak doniosło radio londyńskie, wczoraj 
odbyły się tam pierwsze cztery rozprawy 
sądowe przeciw hezdomnym robotnikom, 
t zw. „squarłers*, którzy zajęli „bezpraw= 
nie” opróżnione mieszkania. Dalsze pro. 
cesy mają się odbyć w najbliższym czasie, 


Domy, zajęte przez rodziny robotnicze 
są nadal blokowane 1 otoczone kordon 
m` policji. Wzburzenie wsród robotników 
stale wzrasta. 


' . z 
Prowokacyjne wiadomości 
rozsiewa część prasy amerykańskiej 

Gazeta amerykańska New York Herald 
Tribune opublikowała wiadomość, że dwa 
pułki radzieckie znajdują się w Albanit 
i że Albania odstąpiła Związkowi Radziec 
kiemu wyspę Sassen, która została prze* 
kształcona w bazę wojskową. 


Mlarodójne czynniki radzieckie oświad- 
czyły, że powyższe twierdzenia są od po- 
czątku do końca zmyślone prawdopodob* 
nie w-tym celu, aby usprawiedliwić 1 za- 
maskować wystąpienia greckich monar- 
chistów na granicy albańskiej, 


Odroczenie wyroku 


na zbrodniarzy norymherskich 


Z Norymbergi donoszą, że wyrok w pro- 
cesie zbrodniarzy wojennych, który miał 
zapaść 23 września, zostanie ogłoszony 


ryzacji Włoch, 


dopiero 30 września, 


W kotle greckim wr e 


Stan wojenny w przededniu powrołu króla. — 


Grecja ciagle zagraża pokojowi 


Jak przewidywano, komedia plebiscytu 
w Grecji, w sprawie: monarchia czy repu- 
blika, spowodowała znaczne wzmożenie 
niepokojów i wrzenia w tym kraju. Teror 
1 bandycka działalność monarchistów, 0- 
śmielonych i zachęconych „zwycięstwem”, 


W Ameryce ciągle jeszcze trwa wieikie 
poruszenie, wywołane przemówieniem 
min.  Wallacca  piętnującym politykę 
USA popierania imperializmu brytyjskie- 
go i domagającym się zacieśnienia przy- 
jaznej współpracy ze Związkiem Radziec- 


William Clayton, pełniący w zastępstwie 


nieobecnego Byrnesa obowiązki ministra 
spraw zagranicznych USA oświadczył, że 
wszystkie przyszłe przemówienia w sprawie 
polityki zagranicznej, wygłaszane przez 
odpowiedzialnych urzędników amerykań. 


przybiera z dnia na dzień na sile. W prze” 
de dniu powrotu króla Jerzego, Grecja za- 
mieniła się w wielki, wrzący kocioł. W 
kotle tym obce mocarstwo, okupujące Gre 
cję, smaży dla siebie „smakołyki“... 

Z Aten donoszą, iż wicepremier rządu 


Cenzura przemówień w USA 


ma być wprowadzona po ostatnim wystąpieniu 
min. Wallace'a 


ja będą „prawdopodobnie przedkłada- 
ne dépariamentowi stanu przed ích wy- 
gloszeniem”, Clayton przypuszcza, że pro- 
cedura ta będzie zastosowana do nowego 
przemówienia ministra handlu Wallace'a, 
które ma być wygłoszone w następny wło- 
rek. 

Jak widać, podwładny p. Byrnesa prag- 
nie uniknąć na przyszłość podobnej kom- 
promitacji swego przełożonego, jaką nic- 
wątpliwie było ostatnie przemówienie 
min. Wallace'a. 


greckiego — Gonatas, zapowiedział wpro* 
wadzenie w Grecji stanu wojennego na 
skutek nieustannych zamieszek i niepoko. 
jów. Jednocześnie donoszą o aresztowa- 
niu 45-ciu działaczy robotniczych í zam- 
knięciu kilku lokali. 

Zapowiedziany stan wojenny ma być o" 
głoszony tuż przed dniem powrotu „kró- 
la” do Grecji — w obawie przed rozrucha. 
mi. 

Tymczasem Rada Bezpieczeństwa nadal 
rozpatruje skargę Ukrainy przeciw Grecji, 

Na wczorajszym  posłedzeniu delegat 
Związku Radzieckiego złożył wniosek, do* 
magający się, by Rada wezwała rząd grec- 
kl do zaprzestania prowokacyjnych wy- 
słąpień na granicy albańskiej oraz prze* 
śladowania mniejszości. 

Związek Radziecki zażądał również, aby 
skarga w sprawie zagrożenia pokoju przez 
Grecję pozostała na porządku drad Rady 


| Bezpieczeństwa dopóki rząd grecka mie za. 


stosuje się do zaleceń Rady, 
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licka przed sadem za szaber 


. Jak było z rzeczamiob. Bystydzińskiej. - Aktorka „legitymo- 
wala“ się przed Niemcami zdjęciem z Piłsudskim i Beckiem 


Przed paru miesiącami „Express” doniósł 
© sensacyjnych zarzutach przeciwko zna- 
nej aktorce warszawskiej Marii Malickiej, 
oskarżonej o szaber, 

Zarzuty były tym bardziej sensacyjne, 
że jednocześnie przebąkiwano o specjal- 
nych wzġiędach, jakimi miała się cieszyć 
Malicka ze strony okupanta. 

Wczoraj Maria Malicka stanęła przed Są 
dem Okręgowym w Warszawie, oskarżona 
© kradzież z mieszkania Zofii Bystydziń- 
skiej dywanu perskiego, obrusu, dwóch 

le oraz całego szeregu drobiazgów, 

Kradzież miała być popełniona w nastę- 
pujących okolicznościach. 

EATA DOO BE SZT RZA NT L 


Papierosy na kartki 
i wrześniówe 


Na karty wrześniowe I kał. (odci- 
nek 29) oraz na karty „MK” (Mini 
«sterstwo Komunikacji) z miesiąca wrze 
Śnia, na odcinek 28 — począwszy od 
19 bm. do 30 bm. sprzedawane będą 
papierosy — po 100 sztuk, z czego 
„Bałtyk“ 70 i „Wolność” 30. 

ermin ważności odcinków na pa- 
pierosy Nr 30 i 31 oraz Nr 1i 2 „MK” 
z m-ca sierpnia rb. przedłuża się do dn. 
‘30 września rb. włącznie. 

Na w. w. odcinki przypada 25 proc. 
papierosów „Wolność i 75 proc. papie” 
rosów „Bałtyk”, 


Kio chce śrać? 


M.0. organizuje orkiestrę 

Komenda M.O. organizuje własną or- 
kiestrę dętą, do której chętnie zaanga- 
żuje muzyków. 

Reflektanci — nie koniecznie z sze- 
regów M.O. — winni się zgłaszać do po- 
rucznika Kołaczka w Domu Kultury 
Milicjanta przy ul.-Nawrot 27, celem 
omówienia warunków. 


Przedłużenie terminu 
rejestracji kart żywnościowych 
Wydział Aprowizacji i Handlu Za- 

rządu Miejskiego w Łodzi podaje do 
wiadomości, że termin rejestracji kart 
żywnościowych wydanych na miesiąc 
październik rb. przedłużony został 
wyjątkowo, do dnia 20 września rb. 

| ani 


Codzienna nowełka „Expressu“ 


Do Powstania Maria Malicka mieszkała 
w Mokotowie przy ul. Kieleckiej, skąd 25 
sierpnia została przeniesiona przez Niem- 
ców do mieszkania Zofil Bystydzińskiej 
przy ul. Rakowieckiej 33. 


Aktorka na targu 


Po upadku Powstania Bystydzińska do- 
wiedziała się, że Malicka zajmowała jej 
mieszkanie | sprzedawała jej rzeczy na tar 
gu w Grodzisku. Bystydzińska zażądała 
wówczas od aktorki zwrotu jej rzeczy, na 
co Małicka odpowiedzźała, że się zgłosi do 
adwokata, 

Zamiast niej jednak przybył Aleksander 
Skrzyński, który w Imieniu  Malickiej 0- 
świadczył, że aktorka nie ma nic z rzeczy 
Bystydzińskiej za wyjątkiem dywanu, któ- 
ry rzeczywiście wzięła. 

Ponieważ Bystydzińska dywanu również 
nie otrzymała — złożyła skargę do pro- 
kuratora. 

W mieszkaniu Malickiej przeprowadzo- 
no rewizję, która ujawniła rzeczy będące 
własnością Bystydzińskiej. 

Na przewodzie sądowym Malicka zezna 
ła, że dywan Bystydzińskiej wzięła, celem 
zabezpieczenia dwóch obrazów, zaś obec- 


dzie — zeznaje dalej Malicka — otrzyma” 
ła list od adwokata Bystydzińskiej z żą- 
daniem zwrotu zabranych rzeczy, Malicka 
nie mogła Jednak pojechać sama do War- 
szawy z powodu choroby dziecka. W imie 
niu jej sprawę tę miał załatwić Aleksan- 
der Skrzyński. 

Na zapytanie prokuratora, czy rzeczy 
Bystydzińskiej byty odłożone, aktorka od- 
powiada, że dywan wisiał na drzwiach, 
część rzeczy również była w użyciu. 

Malicka stwierdza następnie, że za prze 
wiezienie jej rzeczy z ul. Rakowieckiej sa 
mochodem zapłaciła Niemcom pieniędzmi 
i biżułerią, oraz zaprzecza, jakoby znała 
przed Powstaniem jakichkolwiek Niem- 
ców. Grała w polskim teatrze Komedia 
podczas okupacji 1 tylko dla „polskiej” pu 
bliczności. 


Kontakt z propagandą 
niemiecką? 


W odpowiedzi na to adwokat powódki 
zgłasza Sądowi artykuł mecenasa Korboń- 
sklego, w którym m. in. stwierdza się, że 
Malicka została ukarana naganą za zła- 
manie solidarności aktorskiej | utrzymywa 
nie kontaktu z wydziałem propagandy 


ność rzeczy Bystydzińskiej w swym baga- 
żu stwierdziła dopiero przy rozpakowywa 
niu, Chciała zwrócić to wszystko właści- 
cielce, ale nie znała jej adresu. W listopa- 


Na jednym z ostatnich posiedzeń Spo- 
łeczna Komisja Kontroli Cen m. in, 
nstaliła cenę dorszy na zł. 25 zą kilo- 
gram, utrzymując ją w dotychczasowej 
wysokości. 

O dorszach pisze się ostatnio b. wie- 
le. że są pożywne, że zastępują z powo- 
dzeniem mięso, że są tanie i t.d. i t.d. 
ale gdy człek uda się na miasto, aby 
kupić dorsza — próżno rozgląda się za 
sklepem sprzedającym te ryby, bo z re- 
guły ich nie znajdzie, 

Tylko w kilku nielicznych punktach 


miasta dostaniecie dorsze. Dlaczego? 


Szyfr Nr 18 


Zmęczony i zły siedział Harvey. 
Blackmoore przy swoim biurku w u- 
rzędzie służby poktycznej w Londy- 
nie. Oczywiście nigdy nie przywiązy- 
wał znaczenia do cyfr, ale tym ra- 
zem gotów był uwierzyć, że trzyna”| 
stka sprowadza nieszczęście. A może: 
był tylko przepracowany? 


Harvey Blackmoore zajmował sta- 
nowisko rzeczoznawcy szyfrowego. Był 
dumny z tego, że umiał odczytywać 
bez wyjątku wszystkie szyfry. Nie ist- 
niała dla niego żadna tajemnica. Wy- 
starczyło mu popracować kilkanaście 
minut nad jakimś szyfrem, by natych- 
miast znaleźć klucz, A odczytanie listu 
było już rzeczą łatwą. 


Dziś dostarczono mu 18 szyfrów. 12 
odcyfrował w bardzo krótkim czasie, 
Były to wiadomości bardzo ważne, to 
też Blackmoore, zadowolony, zabrał 
się do trzynastego, by z przyjemnym 
uczuciem pożytecznie spędzonego dnia 
udać się do domu. Lecz ten 18 szyfr 
— to był właśnie sęk. Od czterech 
godzin już go badał nadzvemnie. Pró- 


Tymczasem szyfr ten był bodaj naj- 
ważniejszy, Jeden z agentów slużby 
politycznej, który w przebraniu mon- 
tera telefonicznego dostał się do gabi 
netu Andersona znalazł ten list scho- 
wany pod ciężką przykrywką biurka. 
Anderson dawno już był podejrzany 0 
stosunki z obcym państwem. Teraz 
oto leżał przed Blackmoore dokument, 
który miał określić, czy podejrzenia 
były słuszne, czy nie, 


nad szyfrem. Jeszcze raz zbadał jego 


treść, Czytał: 


ma Bjfeudff", 

I to wszystko, Lecz cóż to miało 
znaczyć?? I Błackmoore, dla którego 
nie był tajemnicą żaden szyfr, bezsil- 
nie zaciskał pięści.. Próbował jeszcze 
inaczej działać, Trzeba sprawdzić ja- 
kiej maszyny użyto, celem sporządze-| 
nia szyfru. Przywołał jednego z u- 
rzędników i wydał mu odpowiednie 
polecenie, a sam, zmeczony i zdener-| 
wowany udał się do domu. 

Następnego ranka rozpoczął znów 


bował zastosować ws: rodzą, 
kombinacje kluczowe. Nie mógł wpa: 
na najmniejszy ślad. 


acę. Według meldunku jego pomoc- 
a, nie określono markj maszyny do 


Gdzie są 


Właściciele sklepów nie biorą ich, bo się mało 
na nich zarabia... ) 


niemieckiej. 

Malicka oświadcza, że cały kontakt z 
propagandą niemiecką polegał na wyku- 
pywaniu Erlaubniskarty (pozwolenia) w 


dorsze? 


czy niema tego artykulu u nas? 

Dorszy jest poddostatkiem, w chlod- 
ni leżą ich olbrzymie ilości., Ponieważ) 
jednak na dorszach nie zarabia się ca- 
łych 100 procent właściciele sklepów 
niechętnie patrzą na ten artykuł, nie 
mogący im zapewnić odpowiednio du- 
żych zarobków. 

Czy nie ma na to sposobu? Przecież 
poza inicjatywą prywatną mamy cały 
szereg rozmaitych sklepów _ spółdziel- 
czych, które mogłyby zająć się sprzeda- 
żą dorszy, artykułu taniego i posiada- 
jącego tyle odżywczych składników! (o). 


pałacu Briihla, dodając że na posiedzeniu 
ZASP-u w dniu 28 kwietnia została zreha- 
bilitowana. 

Bystydzińska zeznała, że dowiedziała się 
od lokatora Szuberta, że jej mieszkanie 
zostało doszczętnie okradzione przez Ma- 
Hicka, Wszystkie swoje rzeczy z wyjątkiem 
czarnego futra znalazła przy rewizji w 
mieszkaniu Malickiet. W czasie  rewizil 
Malicka pod adresem Bystydzińskiej po- 
wiedziała, że jest prawdopodobnie volks- 
deutschką. 


Zeznania świadków 


Nieprzychylnie dla oskarżonej wypadły 
zeznania świadków. 

Jeden z nich stwierdzi, że przykre były 
komentarze o fakcie otrzymania przez Ma 
licką samochodu od Niemców, zaś dozor- 
ca domu, gdzie Malicka mieszkała do Po- 
wsłania oświadczył, że gdy przyszli Niem- 
cy chcąc spalić dom, Malicka wybiegla do 
nich z jakimś pismem ilustrowanym, w któ 
rym na pierwszej stronie była fej podobtz- 
na w towarzystwie marszałka Piłsudskiego 
1 Becka. Niemcy po przyjrzeniu się ilu- 
stracji przestali niepokolć dom, gdy jed- 
nak otrzymal kałegoryczny rozkaż pod- 
palenia, dali jej samochód do wyjazdu. 

Charakterystyczne oświadczenie składa 
adwokat powódki, twierdząc, że po napi- 
saniu listu do Malickiej w sprawie zebra” 
nych rzeczy otrzymał po kilku dniach od 
powiedź, którą uważał za niepoważną. 
Malicka zapowiadała w Hście tym swe 
przybycie, zamiast niej zgłosił się obywa- 
tel Skrzyński, który oświadczył, że aktor- 
ka nie nie zabrała z rzeczy, będących wla“ 
snością Bystydzińskiej, Gdy adwokat wspo 
maiat jednako dywanie. — Skrzyński przy 
znal, że fest tylko dywan, kłóry można o- 
debrać w każdej chwili. 

Sprawę odroczono, celem wezwania no 
wych świadków. Dalszy ciąg tego procesu, 
który zelektryzował z uwagi na popular. 
ność Malickiej opinię publiczną, odbe- 
dzie się 30 bm. (x) 


Kursy samochodowe 


PRZY INSTYTUCIE PRZEMYSŁOWO- 


RZEMIEŚLNICZYM 


przyjmuje zapisy: Łódź, ul. Wólczań- 
ska Nr. 7, od 10—12-i 16—18 


gabinet Andersona również nie zna-|4-letnią córeczką, I punktualnie w pięć 


lazł podobnej maszyny. Było od czego 
oszaleć. 

Nie pozostawało nie innego, jak we- 
zwać Andersona do urzędu i kazać mau 
się wytłumaczyć z tego listu. Ale 
Blackmoore nie chciał uciec się do te- 
go Środka. Chciał mieć przedtem do- 
wody w ręku, a później dopiero dzia- 
łać. Tego samego dnia agent przyniósł 
mu drugi szyfr, znaleziony w biurku 
Andersona. Był zupełnie podobny do 
pierwszego i tak sarao niemożliwy do 
odczytania. 

— Muszę pojechać na urlop — po- 
myślał Blackmoore. — Coś podobnego 


Blackmoore jeszcze raz pochylił sięjzdarza mi się po raz pierwszy. 


Ale nie dał za wygraną, Następne- 


„u4 u ii ujs j ik B4|go dnia agent przyniósł meldunek, że 
8677j kklr1l ikk (aa- jji 1 kue wunm)|pan; Anderson odwiedziła swego męża 


w biurze. A po jej odejściu znalezio- 
no jeszcze jeden szyfr w biurku An- 
dersona. 

— Ach, tak, Więc niei prowadzą do 


jego prywatnego mieszkania! Dobrze. 

Mieszkanie Andersona zostało oto- 
czone najściślejszym nadzorem. Przez 
cały dzień trwały obserwację į przez 
cały tydzień Blackmoore łamał sobie 
wę nad tą zagadką. Gdy wreszcie 
zymał od agenta jeszcze jeden 
szyfr, postanowił sam przeniknąć do 
domu nodejrzanego. 

Stwierdził dokładnie, kiedy panj An- 


minut po jej wyjściu już był na miej- 
seu. Wytrychem otworzył drzwi mie- 
szkania i zabrał się do poszukiwań. 

W pierwszym rzędzie znałazł maszy 
nę do pisania. Jeden rzut oka na kla- 
wiaturę przekonał go, iż na niej pisa- 
ne były tamte tajemnicze szyfry. A 
więe zgadza się! 

Zaczął przeglądać duży regał. stoją: 
cy w pokoju. Nie nie znalazł, Po ko- 
lei otwierał wszystkie szuflady biur- 
ka. Bezskutecznie. 

Nagle usłyszał skrzypnięcie drzwi 
wejściowych. Szybko rozejrzał się w 
około, Zauważył olbrzymią szafę, za 
którą można się było ukryć. W sekun- 
dę już był za nią. 

Do pokoju weszła pani Anderson z 
córeczką. Blackmoore stał cicho w 
swym kącie, Pół godziny trwała mię- 
dzy matką a córką niewinna rozmowa. 
I nagle usłyszał głos małej: 

— Mamusiu, czy mogę napisać znów 
list do tatusia? 

— Tak, dziecinko, napisz. 

Blackmoore ostrożnie wyjrzał że 
swego ukrycia. I to, co zobaczył, omal 
nie przyprawiło go o zemdlenie, 

Ujrzał jak mała wdrapała się na 
krzesełko, stojące przed a i po 
chwili jej małe palu zmyślnie 
zaczęły stukać w kla je. 

Klucz do .18-go szyfru został wy- 


ma 


pisanja. Agent, który znów odwiedził|derson wychodziła na spacer z małą|kryty, M. 
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WACEK: — Szoruj, bracie, szoruj! 
WICEK: — Tylko puszczę tę beczułkę 
cementu na naszego szkopka... 


Zatwierdzenie projektu 
ordynacji wyborczej 


Podkomisja do spraw ordynacji wybor- 
czej zatwierdziła onegdaj projekt ordynacji 


wyborczej, złożony przez posłów PPR i 


PPS. 

Projekt ten stanie się przedmiotem o- 
brad zbierającej się dzić w środę Komisji 
KRN dla spraw ordynacji wyborczej. 

Po uchwaleniu go przez Komisję i roz- 
patrzeniu przez Prezydium KRN projekt 
zostanie wniesiony na porządek dzienny 
rozpoczynającej się w bieżącym tygodniu 
plenarnej sesji KRN. (v) 


Naśroda PCK 
Wla hokaterskich strażaków łódzkich 


Przed kilku dniami  donieśliśmy o 
pożarze w budynku PCK przy ul, Armii 
Ludowej 26, gdzie dzięki ofiarnej pra- 
cy strażaków łódzkich uratowany zo” 
słał mieszczący się tam Instytut Prze- 
taczania i 

«w. W odpowiedzi na pełną samozapar 
cia pracę strażaków, PCK wyraziło im 
podziękowanie drogą publiczną, a obec 
nie niezależnie od tego obdarowało 
wszystkich strażaków, którzy brali u 
dział w akcji ratowniczej specjalnymi 
paczkami, składającymi się z swetra 
wełnianego, szalika, przedmiotów cor 
dziennego użytku, oraz paczki żywno- 
ściowej. (k). 


Rejestracje wojskowe 
Kto ma się zgłosić jutro ? 
ROCZNIK 1929, 

Jutro, w czwartek, do lokalu Wydzia- 
łu Wojskowego przy ul. Piotrkowskiej 
104 winni zgłosić się wszyscy mężczyźni, 
urodzeni w r. 1929, których nazwiska 
rozpoczynają się na literę W. 

ROCZNIE 1926. 

Jutro w cżwartek, do lokalu przy ul. 
Świętokrzyskiej 15 winni zgłosić się 
wszyscy mężczyźni, urodzeni w r. 1926, 
których nazwiska rozpoczynają się na 
literę K, 

W obydwu lokalach urzędowanie od 
godz. 8-ej do 1-ej. 

Zglaszający się winni przynieść ze so- 
bą wszystkie dokumenty. 


Howe stypendia 


uła stmientów Politechnik, Uniwersyte- 
tów i Szkół: Technicznych 


Zjednoczenie Przemysłu QGumowego i 
Tworzyw Sztucznych przyznało w roku 
szkolnym 1946/47 to stypendiów po 3 tys. 
złotych i 20 stypendiów po 2.500 zł. mie- 
sięcznie, 

O przyznanie tych stypendiów mogą się 
ubiegać studenci Politechniki Uniwersyte- 
tów i Szkół Technicznych — wydziałów 
chemicznych i mechanicznych, o ile do os- 
tatecznego zakończenia studiów pozostaje 
im nie więcej, niż 2 lata. 

Stypendyści po ukończeniu studiów obo- 
wiązani są pracować w zakładach, podlega- 
jących Zjednoczeniu przez czas nie krótszy, 
niż 2-krotny okres pobierania stypendium. 

Podania należy kierować pod adresem: 
Zjednoczenie Przemysła Guntowego i Two- 
rzyw Sztucznych, Łódź, ul. Sienkiewicza, 
55 


WICEK: — Deseczka — siup i amen! 
Teraz szwabizna nie przejdzie! 
WACEK: — Chociażby pękłl... 


Było południe. Dwaj wysocy, ele- 
gancko ubrani meżczyźni, szli ulicą 
Piotrkowską w stronę Daszyńskiego. 
Gdy znaleźli się na skrzyżowaniu ulic, 
regulująca ruch uliczny  milicjantka 
rozpostarła ramiona wzdłuż Piotrkow- 
skiej, dając znać, że zamyka ruch w kie 
runku prostopadłym. 

Nie zważając na to, obaj mężczyźni 
przeszli na drugą stronę ulicy. Zamie- 
rzali iść dalej, gdy nagle wyrosła przed 
nimi żeńska postać, opięta w* płaszcz 
wojskowy. 


WACEK: 
WICEK: — Kto by się tego spodziewał? 
Cwałujemy na szczyt! 


— Dijeja!... Przeskoczył... 


Konsul płaci mai 


za przekroczenie jezdni na Piotrkowskiej w niewłaściwym momen- 
cie.—Hie pomogły żadne tlumaczenia, milicjantka postawiła na swoim 


— Obywatele 
karne. 

— Za co? 

— Za niewłaściwe przejście przez 
jezdnię, wtedy kiedy ruch był zamknię” 
ty. 

— Mężczyzna, który rozmawiał z 
milicjantką, sięgnął ręką do kieszeni, 
wyjął 30 złotych i wręczając je milic“ 
jantce rzekł: 

— Tudno; ja zapłacę, bo jestem 
Polakiem i naruszyłem przepisy, ale 
iten pan — tu wskazał na swego towa- 


zapłacą mandaty 


WEŁNA. NA KARTHI 


Otrzymamy materjały na 


Jak się dowiadujemy, w miesiącu poż- 
dzierniku rb. sprzedawane będą na karty 
odzieżowe za trzeci kwartał rb. materiały 
wełniane w trzech rodzajach: wełna ubra 
niowa męska, wełna damska i wełna pia 
szczowa męska í damska, 

W związku z tym przeprowadzona zosta 
nle rejestracja kart odzieżowych w czasie 
od 18 do 30 bm. 

Do rejestracji, która odbywać się będzie 
w sklepach rozdzielczych Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców, Spożywczej Spół- 
dzielni Pracowników Miejskich, Spółdziel- 
ni Zrzesz. Pracowników Centrali Węglo- 
wej, Spółdzielni Inwalidów Wojennych, 
Spółdzielni Spożywców w Rudzie Pabianic 
kiej oraz Izby Przemysłowo-Handlowej, 


Taborek 


W Sądzie Specjalnym w Łodzi to- 
czyła się wczoraj niecodzienna sprawa, 
która ściągnęła na salę sądową tłumy 
publiczności. 

Na ławie oskarżonych zasiadł bowiem 
znany bokser, ulubieniec publiczności 
Czesław Taborek. 

Akt oskarżenia stawia Taborkowi 
ciężki zarzuł współpracy z Niemcami i 
działania na szkodę Polaków w charak- 
terze agenta gestapo Nr 728. 

Jak wiadomo, Czesław Taborek był 
wychowankiem I. K. P. 2 czasem stał 
się reprezentacyjnym członkiem togo 
klubn. Niejednokrotnie brał udział w za 


ł zagranicę wraz z re 
prezentacyjną drużyną bokserska. Je, 
sławę można porć é ze sławą Chmit 
lewskiego i Garncarka, 


kich międzymiastowych|cy! 


ubrania, suknie i płaszcze 


należy przedłożyć: 

Kartę odzieżową, zaopatrzoną w stem 
pel zakładu pracy za miesiąc lipiec, sler- 
pień | wrzesień, w zależności od daty roz- 
poczęcia pracy, oraz karię żywnościową 
kał. I z miesiąca sierpnia i września rb. w 
celu wycięcia przez sklepy dokonywujące 
rejestracji kuponów rej. nr. IV. 

Z uwógi na konieczność zakończenia 
akcji rozdziału wełny w ciągu miesiąca 
października termin rejestracji przedłażo- 
my nie będzie. 

Należy zaznaczyć, że obecna rejestracja 
na trzecl kwartał jest niczałeżna od po- 
przedniej í że każdy konsument ma pra- 
wo wyboru dowolnego sklepu rodzielcze- 
go, celem rejestracji swych kart. 


M 


4 


A 


zrełabititowa 


Ostatnio Taborek pełnił służbę funk 
cjonariusza Urzędu Bezpieczeństwa. 
Dnia 5 października 1945 r. został are- 
szławany. Dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności, materiały dowodowe, obciążające. 
Taborka znaleziono właśnie w Urzędzie 
Bezpieczeństwa, 

Podczas wertowania akt, pozostawio- 
nych przez Niemców, natknięto się na 
rozkaz liastowego przyjęcia do 
pracy Czesława Taberka Nr 728 — 
skierowany do łódzkiego Arbeiłsamtu, ż 
pieczątką Gestapo. 

Rozkazami takim; posługiwali się 
Niemcy zwykle w wypadkach dotyczą” 

dentów. 
to by sie, że losy pięknego spor 
ila kobiet, są przesądzóne. 


WICEK: — Ty w prawo, a ja w lewox... 
WACEK: — Jedyna rada! Nie będzie 


wiedział, kogo gonić! 
ZET =" SO E EETA 


daí 


rzysza — jest obywatelem obcego pañ- 
stwa, ło jest konsul szwedzki, który nie 
zna stosunków u nas panujących, wo- 
bec czego proszę go zwolnić z obowiąz” 
ku zapłacenia mandatu. 


Milicjantka była jednak nieustępli- 
wa. 

W grzeczny sposób wytłumaczyła, 
że nowy system: regulowania ruchu uli: 
cznego zapożyczony został właśnie z 
zagranicy į że we wszystkich innych 
krajach już dawno obywatele przyżwy- 
czaili się do takiego systemu, który się 
obecnie w Łodzi wprowadza . 


Wywiązała się dyskusja, która zgro 
madziła na chodniku tłum ludzi, z za” 
interesowaniem  przysłuchujących się 
jej przebiegowi, tym bardziej, że wiado- 
mym było, że w grę wchodzi tu osoba 
dyplomatyczna. 


Wreszcie konsul przyznał widać ra- 
cję wywodom milicjantki, że przepisy 
mające na celu zwiększenie bezpieczeń- 
stwa publicznego obowiązują bezwzglę” 
dnie wszystkich, bo uśmiechając się za 
płacił mandat karny, poczym z towar 
rzyszącym mu mężczyzną udał się w 
dalszą drogę. 

Uważajcie więc — obywatele! Do 
nowych przepisów trzeba się zastoso- 
wać, bo w przeciwnym razie nieuchron 
nie grozi mandat karny. Żadne tłuma- 
czenia ani legitymacje nie pomogą: 
przepisy są dla wszystkich i wszyscy 
muszą się im podporządkować! (o) 


y! 


Zmakomity bokser ma ławie eskkarżonych, -$ad 
oddalił zarzut współpracy Tabora z Gestapo 


Jednak zarzuty oskarżyciela nie zna- 
lazły potwierdzenia: nikt nie widział 
Taborka w towarzystwie Niemców, nie 
słyszano o jego wrogiej działalności. 

Sam oskarżony zaprzecza wszystkie- 
mu. Mówi pewnie, głośno, bez zająknię- 
cia. Podczas przerwy spaceruje non- 
szalancko po korytarzu sądowym, roz- 
mawiając z grupą swoich wielbicielek. 

Po przerwie Sąd postanowił nie prze- 
słuchiwać dalszych świadków. 

Podczas zarządzonej tajnej rozprawy 
wysłuchano opinii biegłego. 

Po krótkiej naradzie Sąd ogłosił wy- 
rok, uniewinniający Czesława Taborka. 

Mamy nadzieję, że wielbiciele jego 
będą mieli okazję podziwiać go niedłu* 


na po brzegi salą z napię: 
|eiem czekała na zeznania świadków. 


géo na arenie życia sporlowego! 


k). 
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Zuchwaie wiamanie 


do isbryki na ni Pomorskiej 


W zakładach przemysłu włókienniczegi 
przy ul. Pomorskiej 77 dokonano zuchwa- 
łej kradzieży z włamaniem. 

Nieznani sprawcy przez wyłamanie kra- 
ty w oknie dostali się do pomieszczenia fa- 
brycznego, skąd skradli ro sztuk materiału 
dzianego, poczym niezauważeni przez niko- 
go zbiegli z łupem. 


Geny na targowisku 


Wczoraj na Centralnym Targowisku 
Warzyw i Owoców w Łodzi notowano 
następujące ceny: 

Cebula zł. 18 — 23 kg., kapusta zł. 5, 
kartofle zł. 3,5 — 4, ogórki sałatowe zł. 
8 — 10 kg., ogórki konserwowe zł. 25 — 
30 kg., pomidory — zł. 6 — 10 kg, grusz 
ki zł. 25 — 40, jabika zł. 30 — 60, śliw- 
ki zł. 70 — 85, brzoskwinie zł. 70 — 80, 
winogrona zi. 115. 

Dowóz żywności dostateczny, podaż 
pokrywała się z popytem. 


Znowu łapówki 


Na stacji Łódź — Kaliska przybyłą z 
Działoszyna _ Stanisławę  Siecińską 
okradli dwaj lódzey specjaliści — Jan 
Filipiak (Sienkiewicza 89) i Władysław 
Olczyk (Drewnowska 11). 

Ale okradziona narobiła gwałtu i oby- 
dwu amatorów endzej własności odpro- 
wadzono do dyżurnego posterunku M.0. 
Nocuły, > 

Obaj złodzieje zastosowali często 
ostatnio praktykowany sposób — poło- 
żyli na biurku dyżurnego 3,000 złotych, 

Lecz i tym razem wędka nie chwyci- 
łn: wraz z pieniędzmi przekazano ich 
do komendy M. O. (i). 


Awantura na zabawie 


Na zabawie w Rudzie Pabianickiej, 
która odbywała się przy ul. Kranowej 
Nr. 4, Marian Świerszczyński (Monlusz- 
ki 11) wszczął sprzeczkę z Henrykiem 
Pruskim, którego zranił tak ciężko bu- 
telką od piwa, że zaszła potrzeba wez- 
wanią lekarza pogotowia ratunkowego. 
Pruskiego w stanie ciężkim przewiezio* 
no do szpitala, Świerszczyńskim zajęła 
sią Milicja, 


OBWIESZCZENIE 
o ieenoji ogierów 

Na podstawie art, 4 ustawy z dnia 13.3, 
1934 r. o nndzorze nad hodowlą koni (Dz. 
URP Nr 24/46, poz. 164) i w związku z ob- 
wieszczeniem Łódzkiej Izby Rolniczej — Za- 
rząd Miejski w Łodzi podaje do publicznej 
wiadomości: 

1) sped licencyjny oglerów z terenu Wiel. 
kiej Łodzi odbędzie się w dniu 20 września 
1046 r. na targowicy w Łodzi przy ul. Par- 
kowej (obok Rzeżni Miejskiej) © godzinie 
10-ej rano, 

2) obowiązkowi doprowadzenia podlezają 
oglery urodzone w roku 1544 1 starsze, 

3) doprowadzający ogiera przed komisję 
licencyjną winni mieć ze sobą wszystkie do- 

ty dotyczące konia, 

4) ogiery należy doprowadzić przed komi- 
się W SZA z dobrze utrzymanymi ko- 


pytami, 

5) za świadectwa umania będą pobierane 
na miejscu opłaty w wysokości zł 500—, „ 

6) ogiery niedoprowńdzone będą uważane 
za nieznane, 

7) ogiery nieuznane podlegają przymuso. 
wej kastracji, 

8) ogiery niewykastrowane w terminie, 
podanym przez odnośne starostwo, podlegają 
skonfiskowaniu, 

9) ogiery otrzymując licencję z ogranicze- 
niem terenu pokrywania klaczy, są uwóażn.. 
ne za nieuznane na innym terenie, 

10) grzywną do 3.000 zł. z mocy art, 9 tej- 
że ustawy karany będzie: a) kto pokrywa 
klacz ogierem nieuzńaym, b) kto dopuszcza 
do powstania warunków, przy których jest 
możliwe pokrycie klaczy ogierem  nieuzna- 
nym, ¢) kto nie zgłasza Zarządowi Miejskie- 
mu ogiera, lub nie doprowadza go przed ko. 
misję licehcyjną. 

Łódź, dn, 17 września 1046 r, 

Za Prezydenta Miasta 
(—) Eugeniusz Ajnenkel 
Wieeprezydent Miasta 


Konkurs Szkolny 


„Expressu 
Ilustrowanego“ 


KUPON Nr 17 


Wyciąć i zochowné 


Na terenie Łódzi 
jest 70 syznallzatorów alarmowych na 
wypadek pożaru, Pomalowane na czer- 
wono skrzyneczki, zaopatrzone są w 


na kartki żywnościowe z 


Wydział Aprowizacji i Hzndlu poda- 
je do wiadomości, że na karty żywno” 
ściowe z mca września rb. oraz na 
karty Kat, IR z mies. sierpnia xb. w 
sklepach miejskiej sieci rozdzielczej, 
poczynając od dn. 20.9. rb, sprzeda- 
wane będą następujące artykuły żyw- 
nościowe: 

Kat. I: na odc. 22 po ! kg. marmele 
dy w cenie zł. 45.30 ża 1 kg, na odc, 23 
po 2 kg. grysiku kukurydzy w cenie zł, 
1.30 za 1 kg. 

Kat. IR: na ode, 20 po 1/3 kg. kaszy 
jęczmiennej w cenie zł. 1.50 za 1 kg, 
na odc. 21 po 1 kg, płatków owsianych 
w cenie zł. 2 za 1 kg. 

Kat, Il: na odc. 21 po 1,5 kg grysiku 
kukur., w cenie zł. 1,30 za 1 kg. 


Jednym z ważniejszych postano" 
wień ostatniej konferencji w OKZZ by- 
ła uchwała w sprawie zaostrzenia ak“ 
cji przeciwko drożyźnie artykułów pier 
wszej potrzeby. 

Realizując tę uchwałę OKZZ zabra 
ła się z miejsca do pracy i już na dzień 
dzisiejszy zwołana  zosłała specjalna 
konierencja, celem omówienia sprawy 
masła. 

Jak wiadomo, masło ostatnio zdro- 
żało i w ogóle daje się odczuć brak te 
go artykułu, który Romb'nalorzy wy” 
wożą do innych części kraju, a specjal 
nie na zachód, gdzie ceny nań są wyz* 
sze. 

Na dzisiejszej konferencji, w któ- 
rej udział wezmą przedstawiciele „Spo 
łem" Powszechnej Spółdzielni Mleczar 
sko - Jajczarskiej, Powszechnej Spół- 
dzielni Spożywców, Wydziału Aprowi* 


Ostatnio w Łodzi pojawiły się fałszywe 
banknoty roo-dolatowe, przemalowywane 
rocznie z rdolarowych. 

Fałszerze tak umiejętnie domalowywali. 
do jedynki dwa zera , że dopiero przy 
szczegółowym badaniu można było poznać, 
że jest to falsyfikat. 


Jak sig okazało fałszywe przemalowane| 


"= HXPRESS ILUST R. 


ałszywe 


Niecodpowiedzialne jednostki wzywają Straż 
pożarów, których mie ma? 


zainstalowanych| 


specjalne guziki, które w razie niebez-| 


odatkowe produkty 


pieczeństwa należy nacisnąć ga uprzed-| 
nim stłuczeniem szybki w przedniej 
ścianie skrzynki. 

Za naciśnięciem guzika w centrali 
Straży Pożarnej zapala się alarmowe 


m-ca sierpnia i września ` 


Kat, IIR; na ode, 5 po 0,5 kg. płatków 
owsianych w cenie zł, 2 za 1 kg. 

Kat. III: na odc. 7 po 1 kg. grysiku 
kukur, w cenie zł. 1.30 za 1 kg. 

Kat, DZ.: na ode. 6 po 0,5 miodu 
szłucznego w cenie zł. 45.30 za 1 kg. 

Kot, IR: na karty żywn. z mies, sierp” 
nia rb.: na ode. 12 po 1 kg. mąki pszen* 
nej UNRRA w cenie zł 2.50 za 1 kg. 

Karta mleczna, wydana tylko chorym 


szek mleka skondensowanego  niesło- 
jdzonego wagi 411 gr każda w cenie zł 
2:60 za 1 puszkę, 

Wobec dodatkowego przydziału, ter- 
min wykupu wszystkich artykułów, wy 
wołanych za mies. sierpień i wrzesień 
rb. przedłuża się do dnia 28 b. m. 


Waika © masie 


0KZZ podejmuje akcje o ohniżkę cen 


zacji i Handlu, Izby Handlowo - Prze- 
mysłowej itd, przedstawiciele OKZZ 
wskażą na konieczność nawiązania ści 
stego kontaktu z wytwórniami masła 
na prowincję w tym kierunku, aby 
sprzedawały one masło przede woryat- 
kim Spółdzielni Mlecz. Jajczarskiej 1 
Powsż. Spółdzielni Spożywców w Ło 
dzi a nie szabrownikom, którzy, wywo- 
żąc masło na Zachód, stwarzają chaos 
na rynku i przyczyniają się do podro- 
żenia masła w Łodzi. 

W tej samej sprawie odbędzie spe- 
cjalna kolerencja jutro, w czwartek, w 
Inspektoracie Ochrony Skarbowej przy 
ul. Narutowicza, celem ustalenia ceny 
masła. 

Na jutrzejszej konferencji mą być 
omówiona także sprawa cennika na ry” 
by oraz detalicznych cen maki 1 po 

oj 


Przemalewywali dolary 


Dwie siostry „fabrykantki” zostały aresztowane 


Do wykrycia fabryki dolarów przyczynił 
się przypadek, Mianowicie w Szczecinie u 
jęto kolporterów falszywych banknotów 
1oo-dolarowych Michała Macikowskiego 
i Leona Kretowicza, którzy naprowadzili 
na Ślad „fabrykantów, 

Na czele szajki stały kobiety — słostry 
Leokadia Romanowska i Irena Bańkowska. 

W mieszkaniu ich znaleziono kiłkaset ty- 


(za zwrotem tejże w całości) po 8 pu-| 


światło i straż natychmiast śpieszy na 
miejsco pożaru, orientując się według. 
numeracji sygnalizatorów I odpowiada- 
jących jej nazwom ulic, 

Ostatnio — jak nam komuriknje Ko- 
menda Straży Pożarnej — rozmalto nie- 
odpowiedzialne jednostki roblą sobie z 
sygnalizatorów alarmowych zabawkę, 
wzywając bez najmniejszego powoda 
Straż Pożarną. 

Nie ma dosłownie dnia, aby Straż nie 
wyjeżdżała na próźno do jednego, lub 
dwóch „pożarów“, by po przybyciu na 
miejsce stwierdzić tylko, że szybka. w ' 
anaracie alarmowym została wybita, 

Wypadki tego rodznja mają miejsce 
zwłaszcza nocą, gdy strażacy odpoczy* 
wsją po calodziennej, wyczerpującej 
pracy, 

Fałszywe alarmy stały się ostatnio 
prawdziwą piagą i Straż Pożarna jest 
wprost bezsilna w walee z huliganami | 
nięodpowiedzialnym jednostkami, alar- 
mujscymi bez przerwy giraż rzekomy* 
mi pożarami. 

Komu zależy na tym, aby Straż Po- 
żarna traciła beznżytecznie czas a lu- 
dzie zdrowie i siłę? 

Komu zależy na tym, aby Straż Po: 
žarna wyjetóżała do fikoyżnych poża- 
rów, podlzas gdy w tym samym czasie 
może zapalić się jakiś powadniejezy 
oblekt t konlosmy będzię współudział 
wszystkich oddziałów atrnżnekietę 

Tym idiotycznym „kawałom*, które 
zrodzić się mogą tylko w chorych umy- 
stach, nb u jawnych wrogów ogólnego 
porzadku i ładn — należy położyć kres! 

Sprawców fałszywych alarmów nale 
ży bezwzglądnio karać, Tatnieje zreszt: 
specjalna nstawa o ochronie przed po- 
żueami i innymi klasikami której arty- 
ku? 47 mówi wyraźnie. 

„Kto wrrowadza w błąd Straż złośli- 
wym glarnowaniem albo  nieprawnie 
używa sygnałów zastrzeżonych Straża- 
mi Pożurnymi, ulega w drodze admini- 
stracyjnej karze grzywny do zł. 1,000 
luh karze arasztu fo 1 miesiąca, lub obu 
tym karom łącznie”. b 

Tylko mała uwaga. Ustawa ta wyda- 


dolary pochodziły z „fabryki“ warszaw-|siący złotych pochodzących ze sprzedaży 
skiej, która posiadała licznie rozgałęzione |falsyfikatów, kilkadziesiąt dolarów w zło” 
filie w Żyrardowie, Wiochach i Wilano= jcie, rr podrobionych roo-dolarówek i 34 w 
wie. wykonaniu — na warsztacie. (i) 


Motocykl sia zabił dziecko 


wstrząsający wypadek na ul. Rzgowskiej 
Jak bardzo potrzebne są sankcje karne|przechodziła przez jezdnię 4-letnia Bożene 
na nieprzestrzegających przepisów kierow-|na Mikołajczyk (Natalii 4), 
ców — świadczy poniższy wypadek, który| Dziecko nie zdążyło się cofnąć, nie zdą- 


rozegrał się wszoraj na ulicy Rzgowskiej. 


Na końcu tej ulicy ruch jest minimalny. 
Nie ma tam krzyżujących się pojazdów, nie 
mą wielkiej liczby przechodniów. 

A mimo to na tej opustoszałej ulicy, 
przed posesja oznaczoną numerem 235, 
wydarzył się Śmiertelny wypadek przeje- 
chania! 

Ulicą pędził na złamanie karku motocy- 
klista Ujma Mieczysław. W tymże czasie 


żyło obronić się przed jadącą wprost na 
nie śmiercią. Koła rozpędzonego motocyklu 
zśruchotaly jej klatkę piersiową. W stanie 
|beznadziżjnym przewieziono małą Bożennę 
do szpitala, lecz w drodze dziewczynka 
zmarła. 

Zbrodniczy motocyklista został areszto- 
wany i przekazany do dyspozycji prokura- 
tora. (0) 


na została przed wojną i naszym zda» 
niem kara 1,000 złotych za tak poważ- 
ne przestępstwo jak złośliwe i celowe 
alarmowanie pożytecznej placówki, jaką 
jest Straż — ta stanowcze za mało! 
Sprawców fałszywych alarmów nale- 
ży karnó z całą surowością fnko szkod- 
ników - społecznych, a w weles z nimi 
udział winno wziąć oała społeczeństwo, 
oddając winnych w roca władz! (i). 
RZ NOWIEM TEREIZZCZZAAPYWZYKIAAA PE OWY PTA 


na hraki o Puryżu 

Rozpoczęła się dnia 10 bm. w Paryżu 
Światowa Konferencja $kautek, na której 
polskie harcerki reprezentują: naczelnicz- 
ka żeńskiego ZHP hem. Dewłłzowa oraz 
hom. Wsołowska | Trojanowska, Udały się 
one do Paryża wprost ze Szwajcarii, gdzie 
[przebywały na Międzynarodowym Obozie 
Harcerskim. c 

Tematem obrad paryskich jest sprawa 
wpływu lat wojay na młodzież į ruch skou- 
tów. Najważniejszym punktem obrad jest 
zagadnienie, jek postawić pracę skautową, 
aby mogła odpowiadać potrzebom aktual- 
nym obecnego okresu. (1) 


OGŁOSZENIE 
Zarząd Miejski w Łodzi — Wydzial Od- 
budowy zawiadamia, że w związku 7 szczegó- 
łowym opracowaniem planu Inwestycyjnego 
wszystkie Instytucie państwowe, samorządo- 
we, spółdzielcze jak. | firmy prywatne winny 
składać ególowe wnioski inwestycyjne 
za pośrednictwem Wydziału Odbudowy Za- 
rządu Mieisklego do właściwych Ministerstw» 
Instrukcje | formularze wniosków szczegó- 
lowych są do nabycia w Wydziale Odbu- 
dowy ul. Piotrkowska 64% pokój 105, 
Termin zgłoszenia wniosków 
z dulam 25 września 1946 r. 
Zarząd Miejski w Łodzi 
Łódź, dnia 16 września 1046 n 
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Reprezentacyjne składy drużyn pięściarskich Polski, Ju- 
gosławii, Z SRR i Czechosłowacji 


Już w dniu jutrzejszym respoczz A się 
w Pradze Czeskiej turniej słowiańsł © Do- 
ksie, do którego ostatecznie zęgłomły się 
drużyny czterech państw słowiańskich: Pol 
ska, Z. S. R. R., Jugosławia i Czechosłowa- 
cja. 

Gospodarze mieli wiele trudności, lecz 
jakoś wszystkie zdołali pokonać i ostatecz- 
nie mistrzostwa słowiańskie doprowadzili 
do skutku. Najniepewniej przedstawiał się 
zapowiedziany start pięściarzy radzieckich, 
lecz i w tym wypadku zwalczono przeszko- 
dy. Do kompletu brak było by Bułgarii, 
lecz, jak się okazuje, Bułgarzy nie gustują 
w boksie i nie mają zawodników, 

Przez ring w Pradze przewinie się 32 za- 
wodników, przy czym po raz pierwszy na 
szerszej arenie międzynarodowej ukażą się 
bokserzy sowieccy. Trudno powiedzieć coś 
konkretnego o poziomie boksu sowieckiego, 
wiadomo tylko, że w ostatnich latach i w 
tej dziedzinie sport radziecki nie był bez- 
czynny. 

Mistrzostwa potrwają cztery dni, ostatni 
dzień walk — to niedziela. 

Bogaty program spotkań ułożono w dość 
oryginalny sposób: w każdym dniu walczyć 
będzie 12 par i będą to pary wszystkich 
czterech państw z tym jednak, że każda re- 
prezentacja walczy z drugą tylko w trzech 
kategoriach. W sumie każda reprezentacja 
będzie musiała każdego dnia dać 6 zawo- 
dników do walki. 

Skład polskiej reprezentacji jest wiado- 


Czechosłowacja przygotowywała się do|statecznych danych, by wyrobić sobie o 
czwórmeczu specjalnie. Montowano druży* |nich pewną opinię. Ponieważ sport sowiecki 
nę, otoczono ją opieką, szkolono, a z całej |jeśli decyduje się na wysłanie kogoś zagra- 
plejady pięściarzy wybrano rzeczywiście |nicę, to ma odpowiednie powody spodzie- 
najlepszych. Ostatecznie barw Czechosło-|wać się sukcesów, liczą się ogólnie z. tym, 
wacji bronić będą: Zachara, Strby, Ditżer, |że w Pradze zdobędzie mistrzostwo. Z Mos- 
Krelicek, Kostka, Curda, Netuka i Livan-|kwy nie wysyłają na szkolenie, a odpowie- 
sky. dnio już wyszkolonych. 

Wreszcie Jugosławia: Andrejevicz (Bujo-| W naszej drużynie dopatrują się jedyne- 
sicz), Golicz, Gigor, Teodosiewicz, Ticzicz,|go godnego przeciwnika dla pięściarzy so- 
Popowicz, Bogdanowicz, Virag. wieckich. A więc między Polską a Z. S. 

Co do szans to opinia przyznaje pierw-|R. R. ma się rozegrać batalia o pierwsze 
szeństwo pięściarzom rosyjskim, chociaż |zniejsco. Czesi skromnie chcą się zadowolić 


my się wkrótce, Nie trzeba zapominać, że 
| Jugósiawia poczyniła w ostatnich czasach 
duże postępy w boksie i z tej strony mo- 
ga być niespodzianki, 

Z naszych pięściarzy największe szansa 
przewidujemy w pierwszym rzędzie dla 
Kolczyńskiego i Szymury. Ci dwaj ucho- 
dzą za pewne punkty. Koziołek i Leczkow= 
ski mogą nam przysporzyć dalsze punkty. 
Leczkowski nie ma poważniejszych przeci- 
wników, lecz będzie to jego pierwszy Wy- 
stęp na arenie międzynarodowej. Stosun* 
kowo małe obycie ringowe w porównaniu 


na prawdę dotychczas nie było sprawdzia-|trzecią lokatą, odstępując ostatnią, czwar- 
nu ich klasy, Jedyne występy pięściarzy so- |tą, zespołowi jugosłowiańskiemu. Czy prze 
wieckich w Finlandii i Szwecji nie dają do- |widywania te okażą się słuszne przekona- 


ze swymi przeciwnikami notujemy i u O- 
lejnika. Najsłabiej przedstawia się u nas 
waga ciężka. 


Za dużo walkowcrów 


Nieobowiązkowość i niedbalstwo czymią z mi- 
sirzosiw drużynowych parodię konkurencji. 


Mistrzostwa drużynowe pomyślane |dząc z góry, że nie ma poważniejszych 
jako konkurencja, która ma za zadanie| szans przystępuje do mistrzostw, to za- 
skłonienie klubów do  kompłetowania| sługuje na pochwałę i uznanie. Wido- 


swych zespołów, zmusza je do intensyw 
niejszej pracy, a same spotkania czynia 
bardziej ciekawe niż jakieś zawody mię 


my. W ostatniej chwili kapitan Suszczyń- 
ski zrezygnował z Polusa i zabrał Leczkow- 
skiego. Walczyć więc będą: Stasiak, Grzy- 
wosz, Leczkowski, Koziołek, Olejnik, Kol 
czyński, Szymura, Niewadził. 

Grupa pięściarzy Z. S. R. R. wystąpi w 
składzie: Segałowicz, Awdiejew, Kniaziew, 
Grejner, Szczerbakow, Ośgurenko, Stepa” 
now, Korolew. 

Do najsilniejszych punktów zespołu so- 
wieckiego należy niewątpliwie Szczerba- 
kow, uchodzący za najlepszego pięściarza 
rosyjskiego. jego atuty to technika i wiel- 
kie tempo w jakim prowadzi walkę. Koro- 
lew, posiadający, mimo swej wagi, dużą 
szybkość i celny silny cios, będzie chyba 
bezkonkurencyjnym w wadze ciężkiej, Je- 
dynie czech Livansky, który ostatnio po- 
czynił wielkie postępy może mieć tu jeszcze 
jakieś szanse. 


Na odbudowę GIW 


-Pierwsza wołała prowincji 


W Zduńskiej Woli rozegrane zosta- 
ły zawody propagandowe w boksie, do- 
chód z których przeznaczony został na 
odbudowę GIWE: była to pierwsza im 
preza na ten cel zorganizowana. Zebra 
no około 4000 zł, mimo konkurencji w 
postaci zawodów strażackich oraz uro- 
czystości poświęcenia sztandaru harce" 
rzy. Pokazowe spotkanie stoczyli za- 
wodnicy ŁKS-u i Zjednoczonych. 

Techniczne wyniki walk: w papiero 
wej Olczyk wygrał z Kmiecikiem (Z), 
w wadze koguciej Wypych (Z) w drw 

im starciu zwyciężył przez k.o, Graczy 
a (ŁKS), w piórkowej Malinowski 
(ŁKS) zwyciężył Łukowskiego (Z), w 
lekkiej Przychodniak (Z) wygrał przez 
techniczne k.o. w 3-cim starciu, z Wie- 
czorkiem (ŁKS), w półśredniej Kuku 
lak (Z) zwyciężył Dobrowolskiego 
(ŁKS). w średniej Mielczuk (ŁKS) wy 
grał przez k.o, w 3cim starciu, z Kowa- 
likiem (Z), w półciężkiej Potęśa zwy” 
ciężył Krygiera (obaj ŁKS) i w ciężkiej 
Janicki zwyciężył przez k.o. w  2-giej 
rundzie Gruszczyńskiego (obaj ŁKS). 
Ogólny wynik 6:6. 


dzyklubowe z pstrokacizną zawodni- 

ków, biorących w nich udział. 
Rozumiemy, że skompletowanie peł-| 

nego składu drużyny pięściarskiej nie 


cznie kierownictwo wie, że tylka w og- 
niu spotkań ringowych zahartuje swych 
zawodników i da lm niezbędny Szlif, 
czego bez mistrzostw drużynowych nie 
było by im w stanie zapewnić. 
Uzyskanie przez przeciwnika w ta: 
kich warunkach walkoweru jest w peł- 


jest rzeczą łatwą. Mogą być luki w dru-| ni wytłumaczone. Lecz zdarzają się in- 
żynie i ta, lub inna kategoria nie obsa-| ne wypadki, powodujące walkowófowe 
dzona należycie, względnie w ogóle va-| zakończenie zawodów, a te musimy na 
cat. Lecz jeśli taki niepełny zespół, wie:| tym miejscu specjalnie podkreślić, gdyż 


DWIE REPREZENTACJE 


W wzmocnionym składzie wystąpią Milicjanci 


- przeciwko 

Mecz reprezentacji Milicji i Kole- 

jarzy, który odbędzie się w dniu dzi 

siejszym o godz. 1Tej. na stadionie 

ŁKS-u wzbudził wśród miłośników pił- 
karstwa olbrzymie zainteresowanie. 


Skład drużyny kolejarzy, który po- 
daliśmy w dniu wczorajszym, mówi sam 
za siebie, Zespół ten może poszczycić 
się takimi sukcesami jak wygrana z cze 
chosłowackimi kolegami; zwycięstwem 
nad mistrzem stolicy, Polonią i wielu 

Przeciwna drużyna składa się rów- 
nież z pierwszorzędnych graczy. Obok 


Raid „Szlakiem Beskidów 


Dwie trzecie malowniczej 
Beskidzki Klub Motocyklowy w Biel- 
sku organizuje raid górski „Szlakiem 
Beskidów". Raid zaliczony został do 
eliminacji motocyklowych mistrzostw 


Polski w klasie II, i odbędzie się w nie 
dzielę dnia 22 września rb. 


Piękna widokowo trasa raidu, ogól- 
nej długości 196 km. prowadzi z Biel- 
ska przez Dziedzice, Cieszyn, Wisłę, 
Istebną, Żywiec, Kęty, Międzybrodzie, 
Przegibek, i Stracenkę spowrotem do 
Bielska 70. proc. trasy stanowią odcin- 
ki górskie, m. in. Kubalonka. 


Kolejarzom 


najlepszych zawodników z całej Polski 
wystąpi 2-ch łodzian, a mianowicie: w 
bramce ujrzymy doskonałego Adam- 
kiewicza z pabianickiego PTC, oraz 
znanego napastnika Gorzko z Milicyj- 
nego KS. 

Skład Zespołu Milicji przedstawia 
się ostatecznie następująco: Adamkie- 
wićz (Łódź), rez. Kwoka (Katowice), 
w obronie Ruda i Warmus (Katowice) 
w. pomocy Solek (Kraków), Kloska, 
Witkowski, (Poznań) w ataku Biela, 
Pawlak, Mydłowski (Katowice), Wit 
(Bydgoszcz) $ Jung (Kielce) i Gorzko 
(Łódź). 


trasy ło odcinki górskie 


Zawodnicy będą walczyć o szereg 
nagród indywidualnych, zaś teamy klu 
bowe (po 5 maszyn) o Wielką Nagro- 
dẹ Beskidów. Nagroda ta jest przecho- 
dnia, pozostanie własnością klubu, któ: 
ry zdobędzie ją dwa razy kolejno, wzgl. 
trzykrotnie w różnych latach, 

Jednocześnie organizuje BKM Ogól 
nopolski Zjazd Plakietowy do Bielska, 
w dniach 21—22 bm, Start o dowolnej 
godzinie dn. 21 września. Meta w Biel- 
sku otwarta będzie od godz. 18 dn. 21.9. 


jest ich tyle, że zjawiskiem niepożąda- 
nym winien się ŁOZB nieco bliżej za- 
interesować, 

Ostatnio miały miejsce wypadki nie- 
dopilnowania przez kierownictwo sekcji 
wagi zawodników, względnie spóźnienie 
się bokserów do wagi. Taka opieszałość 
i nieobowiązkowość jest karygodna, 
tym bardziej, że do bardzo nielicznych 
wyjątków zaliczyć można kluby dyspo- 
nujące pełnymi ósemkami. Dodatkowy 
ubytek jednego pięściarza już powodu: 
je walkower. 

Ogłoszenie wyniku meczn 16:0 jeszcze 
przed jego rozpoczęciem, jeszcze przed 


przez całą noc do dnia 22 bm, godziny 
8.30 rano. 


wystąpieniem pierwszej pary w ringu, 
rozczarowuje publiczność, ą ponieważ 
wypadki takie — jak już zaznaczyliśmy 
— nie są odosobnione, może to mieć 
ujemny wpływ na frekwencję, 

Publiczność uczęszczająca na imprezy 
mistrzowskie ma prawo domagać się, 
ażeby spotkania miały posmak walk o 
punkty mistrzowskie, Inaczej walczą 
wtedy zawodnicy, inaczej patrzy i prze 
żywa takie walki widownia, niegustnją* 
ca zresztą w tak nazywanym, a zbyt czę 
sto stosowanym grzecznościowym opu- 
kiwaniu się pięściarzy. 

A druga sprawa to te „strategiczne" 
pociągnięcia, polegające na przesnnię- 
ciach zawodników da innych kategorii 
wag. Przesłankami tej „strategii“ ma 
być wzmocnienie własnej drużyny i 
zwiększenie szans na zwycięstwo. Pos- ` 
tępuje się tutaj w myśl zasady: gdzieś 
ty słabszy — dam silniejszego, a gdzie 
nic nie zdziałam — wystawiam patała- 
cha. Wyskoki takie powodują zmianę 
zapowiedzianego programu, walki sta- 
ją się nieciekawe a przecież publiez- 
ność domaga się i ma prawo domagać 
się boksu, tego prawdziwego boksu, wal 
ki równego z równym, sprawdzianu sił 
i w jej oczach polowanie na punkty nig- 
dy nie znajdzie usprawiedliwienia. 

Pociągnięcia takie dowodzą, że kie- 
rowniey drużyn źle pojmują własny in- 
teres klubowy. Sukces. chociażby nawet 
dało się go odnieść, jest tylko chwilowy, 
lecz nie dobrego sportowi bokserskiemu 
nie daje. Tylko przez zdrowe wsnółza- 
wodnietwo i walki równego z równym 
podciągnie się poziom, spotkanie czyni 
się ciekawsze i jedna się dla boksu co- 
raz nowych zwolenników 
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Dokqo dziś pójdziemy |- 


TEATR WOJSKA POLSKIEGO 
gielniana 27 

epnych jedna z najświet- 
ï Tadeusza Rittnera „Wilki 


J: 

w nocy”. k 
TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
Daszyńskiego 24 

Nieczynny z powodu przebudowy sceny i 


Sali teatralnej. Przygotowania do otwarcia 
nowego sezonu są już daleko posunięte. Se- 
zon rozpocznie komedia B. G. Shaw'a „Ma- 
jor Barbara" w rei ina Axera. De- 
koracje przygotowuje Jan Rybkowski, 
TEATR POWSZECHNY TUR 
11-Listopada 21 
następnych „Pan Jowialski“ 


Dziś i dni 
Fredry, 

TEATR „BAGATELA“ (Piotrkowska 94) 

.„ŝmiejmy się, kto wie czy „Bliźniak“ po- 
trwa jerzcze tydzień! 

A więc korzystajeie z okazji spędzenia 
najweselszych dwu godzin na komedii mu- 
zycznej L. Gozdawy i W. Stępnia pt. „Bliź- 
niak“ z A, Dymszą w podwójnej roli mala- 
rza Ząbka i hrabiego Narcyza na czele zna- 
komitego kwintetu wykonawców: I. Gór- 
skiej, A. Góreckiej, J. Kurnakowicza i S. Ła- 
yserii K. Rudzkiego, 
ist. o godz. 19.30, Kasa Tea- 
Bozatela* czynna cały dzień. 
ATR NA PIETERKU (Traugutta 1) 
ziś 1 codziennie komedia B, Shaw'a „Poco 
RA „Nz onaniu Lidii Wysoc- 


Pireedst, diletów. EE 10 do 14 i od 16 8. 
ERRETO DATATE T ZEK EET? 


Zaofiarowanie pracy 


POTRZEBNA wychowawczyni do 3-ch chłop- 
ców 4—6 lat, Warunki b. dobre. Wiad. tel. 
127-36. 6246 


POTRZEBNA pomocnica domowa. Sowiń- 
skiego 48/4. ra Toar. 6195 


POTRZEBNA dobra siła fachowa do sprze- 
daży płaszczy. Piotrkowska 18, sklep 21. 


PAŃSTWOWY TEATR W RA POLSKIE- 
GO poszukuje śpiewaków — mężczyzn z do- 
brymi głosami i o dobrej prezencji. Zgłosze- 
nia P.T.W.P., St, Jaracza 29, od godz. 10—13. 


Nauka 


LEKCJE angielskiego, francuskiego i rosyj- 
skiego, Daszyńskiego 61, m. 6. 8214 


DYPLOMOWANA nauczycielka udziela gry 
fortepianowej szybko, tanio, gruntownie, — 
Zgłoszenia pod „Muzyka“, 8254 


Lokale 


POKOJU niekrępującego, z wygodami, uży- 
walnością kuchni, poszukuje młoda, samot- 
na, sytuowana, Andrzeja 25. Kapelusze. 6255 
PN 
DYŻURY APTEK 

Dzisiejszej nocy dyżurują apteki: Czyń- 
skiego (Rokicińska 53), Bartoszewskiego 
(Piotrkowska 05), Rowińskiej - Koprowskiej 
(PL. Wolności Stanielewicza (Pomorska 
Dancerowej 


2) 
91), Sinieckiej (Rzgowska 51), 


KANIA 


VW Lekarze M 


Dr REICHER. Specialista chorób wenerycz- 
nych, Poludniowa 26. przyj. 2—5. _ Ś71 


Dr med. TOŁCZYŃSKI. Starszy asystent 
Uniwersytet: Łódzkiego, specjalista chorób 
uszu, nosa i gardła, Sienkiewicza 37. przyj- 


muje od 3—7 pp. Tel. 269-01: 6068 


Dr ŁOZA EMIL, specjalista w chorobach 
skóriych, wenerycznych, przyjmuje od 12-2, 
6—8. tel. 179-56, Sienkiewicza 34. 

Dr E KONDRACKT. specjalista chorób żołądka. 
kiszek, wątroby, Narutowicza 35, przyjmuje 
od 3—6, tel. 206-99. 4339 


Dr KOWALCZYK JERZY, Choroby skórne i 
weneryczne, przyjmuje, Żeromskiego 41,1, 
3—6. Tel. 150-53. 770 


Dr LENCZEWSKI — choroby kobiece į akn 
szerla, obecnie Łódź, ul. Sienkiewicza 51, 
godz. 3 — 7, tel, 181-47. 


Dr ZOFIA SKONIECZKA, lekarz szpitala Ko- 
chanówka. Spec. chorób nerwowych przyj- 
muje 4—6 Piotrkowska 16. Leczenie r'ektro- 
wstrząsowe. 2054 
Dr med. M, ZAURMAN, specjalista chorób 
skórnych i wenerycznych, przyjmuje 8—10 
i 5—7. Nawrot 8. 5351 


Dr Ł. RÓŻYCKI, specjalista chorób kobie. 
cych i akuszerii, ul. Legionów 9, tel. 166-29, 
przyjmuje 1—6. 4173 


Dr LIBO ALEKSANDER choroby uszu, gar- 
dla i nosa. Przejazd 6. Od 8—10 i 4—6 pp. 
Telefon 101-50. 1136 


ARUSZERKA ŁAGOWSKA IRENA abitu- 
rientka Warszawskiej Kliniki prof, Gro- 
madzkiego przyjmuje Zachodnia 52, Telefon 
151-76; 5352 


Dr MUSIAŁ, specjalista chorôb serca, przyj- 
muje 3—5, Gdańska 43. Rentgen, 


Kardiograf. 6265 


Dr med. SIEŃRO KSAWERY (z Warszawy) 


specjalista chorób skórno - wenerycznych. 
Przyjmuje ul, Kilińskiego 132 godz. 12—2 
iss 6236| 


Kupno — sprzedaż 


MASZYNA dziewiarska, dwumastka, kom- 
pletna na chodzie okazyjnie do sprzedania. 
Wiadomość: Zachodnia 65 m. 9 do 10 rano. 

6259 


PRACOWNIA FUTER 


Przyjmujemy 
wszelkie roboły kuśnierskie 
Łódź, POŁUDNIOWA 8 


(Zgierska 61). 


Powieść o życiu Łodzi—przed wojną, podczas okupacji i po wyzwoleniu 


A tymczasem obaj uciekinierzy siedzieli 
bezpiecznie w swoim schronie. Ciemno tu 
było i zimno, jak w grobie. I tak bardzo 
ciasno, że mogli tylko siedzieć w kucki, al- 
bo stać, o położeniu się nie było mowy. 

Kwadranse wlokły się niesłychanie wol-| 
no. Wreszcie, jak gdyby z ogromnie dale- 
ka, usłyszeli stłumione wycie syreny. 

— Wykryli naszą ucieczkę i szukają nas! 
— szepnął Baldziński, 

Wnet potem doszły do ich uszu niewy-| 
raźne szmery, jakgdyby ktoś chodził po 
piwnicy. 

— Czy nie wywęszą nas ich psy? 

Wszystko przewidujący Baldziński jesz- 
cze przed tym natarł siebie i swego towa- 
rzysza czosnkiem. Rzekomo zapach ten 


Spędzili ją względnie znośnie, drzemiąc: 
po całodziennym znużeniu i nerwowym na- 
pięciu. Z tego półsnu zbudziły ich nowe 
stłumione odgłosy, zrozumieli, że jest już 
rano i kommando ich wróciło do pracy: 

Zachowywali się teraz jak najciszej, aże- 
by ktoś niepowołany nie posłyszał podej- 
rzanego kaszlu, czy kichnięcia, Wreszcie po 
paru godzinach lekko zapukano w Ścianę. 

Niewyraźny głos — a poznali, że był to 
|Huczek — zabrzmiał z daleka: 


EXPRESS ILUSTR. 
OGŁOSZENIA DROBNE w 


Elektro- | —' 


SPRZEDAM  motocyki 
236. Tel. 118-2 


„100%. Wiadomość 


625; 


KUPIĘ wszelkie znaczki pocztowe do zbioru, 
Lipowa 1, m. 3, od 13—15. 5762 


POKOST malarski 


ieny), pokost, podłogo- 


wy, pokost sztuczny — poleca Wytwórnia 
Chemiczna „ULTRON“, , Łódź, Południowa 
Nr 78/80, telefon 138-19 5877 |r 


, | BADIO: APARAT nowoczesny kupię. Wiado- 
mość telef. 185-46, godz, => 6148 
MEBLE wszelkiego rodzaju kupte stolarnia 
Krasickiego 3 (Wagnera) przy Rzgów: f 


PRZYRZĄD do ostrzenia żyletek, z paskie: 
skórzanym podwójnym, niezawodny, prak- 
tyczny — wielka oszczędność, wygoda, Kom- 
plet 350— zł. Wysyła z zaliczeniem. Sprze- 


dawcy poszukiwani. Kraków, Smoleńska 
Nr 21/14 „Multo“. 5875 
Różne 


DNIA 15 bm. w kinie. „Zachęta“ między 
5—6 zgubiono pamiątkową złotą branzoletkę. 
Uczciwego znalszcę proszę o zwrot za wyso- 
kim wynagrodzeniem. Misztak Stanisława, 
Zgierska 21 m. 39. 6248 


NA SZOSIE Poddębice — Aleksandrów, dn. 
15 bm. zgubiono płaszcz damski jasno-szary, 
bez rękawów i podszewki. Uczciwy znalazca 
proszony o zwrot za wynagrodzeniem, Łódź, 
Kilińskiego 156 m. 1. 6249 


GABINET KOSMETYCZNY „Wenus“, Piotr- 
kowska 83. Wszelkie zablezi nowoczesnej 
kosmetyki. Porady bezpłatne. 60: 


NAPRAWIAM bez śladu wszelkiego rodzaju 
uszkodzoną garderobę, Łódź, Śródmiejska 23, 
m. 2. 2930 


TAPICERZY! Rymarze! Ramy do łóżek, kle- 
szczyny poleca sklep, Południowa 6. 5763 


Zagubione dokumenty 


ZGUBIONO dowód osobisty polski na nazw. 
Piotrowski Józef, zam. Łódź, Zgierska 132. 
023 


SKRADZIONO kartę zejeatcacyfnj RKU 
Łódź-miasto, dowód tymczasowy, zaświad= 
czenie z firmy Gutman na W, Fijałko' p 
ski Anto! 8 


ZAGUBIONO karte rejestracyjną RKU— 
Łódź, dowód osobisty, na nazw. Fili 
Henryk, Woła-Cyrusowa, gm. Dmosin, 


623 


e 
SKRADZIONO kartę rozpoznawczą na nazw. 


Komorowska Aniela, Srebrzyńska 81-10, 


6240 jakt ślubn 


ZAGUBIONO leg. tramwajową Ser. A. Szy: 
'mańska Janina, Szopena 21. Sad 


36 | ZAGUBIONO 


i |ZGUESONO dowód z lagru oraz 


lei rejestracyjną  RKU —Łódź-miasto, 


Nr241 
Kina - 


“ (Piotrkowska 67) — nieczynne 
u remontu. 
a (Plotrkowska 108) — „Delegat flo- 


„Wista“ (Przejazd 1) — „Szyrmet Chan" 
da" (ul. Główna 2) — „Szyrmet Chan“ 
nGdyniać (Trzejazd) — „San Demetrio“ 
„Mel“ (Legionów 2/4) — „San Demetrio“ 
Stylowy“ (Kilińskiego 123)—,Czapajew* 
Robotnik" — (Kilińskiego 178) — „Do- 


16) 


(Napiórkowskiego Nr 


„Roma“ teagoa 84) — „Kwlat młodo- 
sei“, 
a* (ul. Zgierska 26) — „Zygmunt 


„Świt* (Bałucki Rynek 0) — „Cyrk“, 

(Muza* (Ruda Pabianicka) — „Skłama- 
łani”, 

„Mzókniara* (Zawadzka 16)—,Czapajew* 

„Przedwiośnie* (Żeromskiego 74-76) — 

„Kowlilet*, 

Batyk“ (Narutowicza 20) — „Jesse Ja* 

me: 

„Tatry“ (Sienkiewicza 40) — „Meyerling". 
„Rekora“ (Rzgowska 2) — „Wielki wale". 
„Bajka“ (Franciszkańska 81) — „Górą 

dziewczęta”, 

Oświatowy* OM TUR (Kopernika 8) — 

Zwycięstwo na pustyni*. Nad program — 

'orpedo — Reprezentacja Łodzi 
Początek seansów w dni powszednie o go= 

dzinie 16, 18, 20. — W niedzielę i święta o go- 

dzinie 12, 14, 16, 18, 20. 


OGRÓD ZOOLOGICZNY 
Zdrowie (dojazd tramwajem Nr % otwarty 
sodziennie od © rana do zmierz 
ZOZ TY ZOT ZETA WOREK 
poświadczenie zameldowania 
i leg. Zw. Zaw. Joachimiak Waleria, Armii 
Czerwonej 53. 8212 


m w EE SEE a 
ZAGINYŁA karta rejestracyjna RKU-Łódź- 
na nazw, Gralak Aleksander, wieś 
Popień, go. 3 Mroga-Dolna, 6244 


SKRADZIONO kartę rejestracyjną, leg. je- 
niecką oraz inne. dokumenty na nazw. Ku- 
[biak Ludwik, Chojny — Kościuszki 17, Zna- 
lazcę proszę o zwrot dokumentów za wyna- 
frodzeniem. 6126 


dowód z 
Biura Ewidencji z zameldowaniem na nazw. 
Dołęga Wanda. Składowa 18-12. 6185 


SO dowód osobisty oraz kartę rej. 
źniak Wacław, Wiłkucice, powiat 
y, Łódź, 6186 


ONO portfel z dokumentami, karie 
metrykę 
urodzenia na nazw, Spychała Zygmunt, Kru- 


ZAGUBU 
RKU. 


ZAGUBIONO let. Związków Zawodowych, 
kerte odzieżową, kartę rejestr. 
RKU o zn dokumenty. Płachciński Ma- 
„ Gołębia 6,2. 6192 


wke i kartę rejestracyjną 


ZAGUBIONO kartę repatriacyjną na nazw. REN Konin na nazw. Wiśniewski Józef, So- 


Engel Jerzy, Kątna 10. 


— Nie wytrzymam dłużej w tym grobie 
— pierwszy załamuje się Baldziński. — Tej 
nocy wyłamujemy mur i idziemy! 

Jednakże o tej samej porze co wczoraj 
ząstukano znowu w ściankę, a niewyraźśny 
głos Huczka rozległ się opodal: 

— Musicie jeszcze przesiedzieć tutaj i 
dzisiejszą noc! 

Baldziński zaklął krótko. Każda dalsza 
godzina ciągnęła się jak wieczność. Mały 
grób w który zamurowało się dwóch zbie- 
gów zmienił się w katorgę najnieznośniej- 
szych utrudzeń, 

— A jednak nie wytrzymam! — stęknęł 
wreszcie Baldziński, — Jest teraz chyba 
północ, najlepsza pora, ażeby prysnąć z 
tej przeklętej jamy! 

w ciemności” zaświeciły jego oczy fosfo- 
rycznym nieledwie blaskiem. Młody chło- 
pak był u kresu swojej wytrzymałości. 

Przestraszony Orszewski chwycił go moc- 
no za rękę. 

— Opamiętaj się człowieku!... Skoro do- 
staliśmy polecenie, ażeby pozostać tu jesz- 


— Musicie jeszcze przetrwać i dzisiejszą 
noc. Trzymajcie się! 

I znowu wiele godzin nerwowego napię-| 
cia... kości bolą już nieznośnie, ledwie, że 
je czują. Gdyby tak można położyć się na 


dezorjentował psy. 

Czy tak było w istocie? nie wiadomo, w 
każdym razie włóczące się po budowli psy 
nie wytropiły ich. 

Powoli ucichły ostatnie odgłosy i cicho! 
zrobiło się w opustoszałej fabryce. Obaj 
zbiegowie odetchnęli. Zrozumieli, że noc 
mają bezpieczną. 


Redaktor naczelny: K Bogusławski 
D—09625 


DZIAŁ OGŁOSZEŃ: Piotrkowska 102a. — Cen) ogłoszeń: Drobne — za wyraz petitowy poza tekstan — 5 zł 
Odbito w drukarni Spółdzielni „Czytelnik* 


chwilę i wyprostować się! 

Pewnie jest już noc, bo nie dochodzi do 
nich najdrobniejszy nawet szmer. Trochę 
Śpię, trochę czuwają. Nie mówią do siebie 
nawet szeptem, bo nuż posłyszy ich jakiś 
przypadkowo zabłąkany szpieg. 

Zjedli konserwy i trochę sucharów. To 
|pokrzepiło ich nieco i ogrzało. 


Adres Redakcj: * Admimstracji: Łódź. 
Redaktor przyjmuje codziennie od 


W mamerach medziełaych į świątecznych — 50 proc. drożej, 


cze przez dzisiejszą noc, wytrwajmy! Pa- 
mitaj, że tu nie chodzi o nas, ale o los całej 
organizacji! 

Baldziński oprzytomniał. 

— Masz racje — powiedział, po raz pier- 
wszy „tykając” inżyniera. — Trzeba nam 
przetrwać... pozwól, że postoje trochę bo 
mam wrażenie, że siedzenie wrosło mi w ce- 
gly... 

I znów straszliwie powoli wloka się kwa- 
dranse, W górze znaiduje się miedzy cegła- 
mi mikroskopijna szczelinka. Powietrze d 
pływa przez nią tak bardzo skąpo, że brak 


lim już tchu. Ciałem ich wstrząsa dreszcz.| 


8243 |lanki, pow, Konin. 
| TELE) „3 TD ERETI TNA IA ZOZ ZY EO 


6193 


Ziębi ich wilgoć, parująca z dopiero co 
wzniesionych murów. 

Za to następne południe przyniosło im 
nagrodę i odprężenie, Oto z poza Ściany za- 
brzmiał znowu głos Huczka. 

— Droga wolna! uciekajcie dziś w no- 
ijoy! Pod rurami leży trochę pew i chle- 
.. Bóg was prowadź! 

"Bal tak podekscytowani, że nie czuli już 
nieludzkicgo udręczenia. Drżąc z niecier- 
pliwości oczekiwali nocy. 

Ale trwało jeszcze bardzo długo, zanim 
usłyszeli odgłos oddałającego się z pracy 
kommanda, 

— Dochodzi wieczór. Za jakieś cztery 
godziny ruszamy i my — mruknął Zbig- 
niew. 

Teraz już każda nieledwie minuta trwa 
tak długo, jak jedno stulecie. Obaj zbiego- 
wie wstuchują sie w stuk własnego serca ł 
w ciszę wieczoru, 

— Chyba już czas! — szepnął nieumie- 
jący utrzymać nerwów na wodzy Baldziń- 
ski — idziemy! 

Ale inżynier przytrzymał go znowu za 
rękę. 

— Jeszcze za wcześnie! Jest chyba do- 
piero dziewiąta, Trochę cierpliwości, przy- 
jacielu! Teraz jeszcze patrole i warty czu- 
wają bardzo pilnie, Po północy nie będą już 
takie czujne. Zaczekajmy! 

Przeczekali wiec jeszcze bite dwie godzi- 
ny, poczem wzicli się do rozbierania pró- 
wizorycznego murku. Ostrożnie wyjęli 
pierwszą cegłe z najwyższego rzędu, potem 
cią, bezszelestnie kładąc je so- 


bie pod nogi. 
(D. c. n.) 


Piotra wika M2a Telefony: 129-13, 13747. 
godz 16—18. tel, 112-60. 
Inne ogloszenia za 
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